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Pierwszego września rozpoczyna się Generał Fran co us yszy w rotce ostre _, owa praw y 
nowy r~k .szkolny. Setki tysi.ęc~ dzieci LONDYN, BBC. 30 Jjpca. Ofi.cjalny tora Malleta, obecnego ambasadora hr1- z prezydentem Trumanem, który oświa 
i młodz1ezy czeka z utęskmemem na- koomni1kat z Poczdamu donosi . że dnia tyjskiego w Madrycie. Sir Mallet wy- czył, że wojska amerykańskie niepręd 
ch~ile, kiedy otworzą ·. się podwoje 29 lipca odl;>yło się plenarne Posiedze- raził się, że „rządy falan~i wzbudzają zostaną wycofane z Ęuropy. 
szkoł. . . . . nie . przywódców , trzech wielkich mo- obrzydzenie i brak zaufania". . 
. Czy u?zyh10no JU~ ws~ystko, aby am carstw i dało konkretne wyniki. Decyzje, jakie zapadną 'w! Poczdamie 
Jedno dziecko polskie me odęszło roz- LONDYN (Polpress). Sprawozdaw- zależne są ocl ogólnejsytuacji gospodar-

, czarowane sprze~ g~a?hu ?szko~, bo ca· dyplomatyczny dziennika „Times„ czej w Europie. W związku z ~ym wez­
t~ql za~rakło dl~n m~e3sca · Nies.tetr, donosi, że konferencja w Poczdamie nie wał prezydent Truman swego osobistego 
_me moz~my dac takiego z~pewniema ulegnie przerwie. . doradcę sędzie~o Rosemana, który jest 
społeczen~twu. . . ,z kół dobrze poinformowanych dom>- rzeczoznawcą dla spraw pomocy Europie 

. Ja~ vi.:iado~o, w ubiegłym. rqku, szą, Że umówiono w Poczdamie już spra- Uf I d Tr . . . m 
dz1ęk1 of1~rneJ ~racy nauczycielstwa wę Hiszpanii. Generał Franco usłyszy I VII' yw au z prez. umar.e 
i ~lbrzy?'11m wysiłkom n8:szego rządu, wkrótce ostre słowa pod swoim adre- NOWY JORK. (Polpress). W oficjal­
juz wkrotce po wyzwoleniu .szkoły zo- sem. Wstępem do deklaracji Trzf'ch , w nym organie armii · amerykańskiej 
staJ;y.urt.:rehomione ~ ~ r~z P.1er~s~y po sprawie Hiszpanii jest oświadczenie Wik „Stąrs and Stfipes'• pojawił się wywiad 
szesc1u latach okupacJ1 n1em1eckieJ pol- 1u1111111111 111111ruu1111111111111111111111111inm11111111111111111111111111111111111111111111111»1111111111111111111111111111111111111111111u11111m1111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111 1 ski nauczyciel nauczał polskie dziecko 
w polskiej szkole Zrobiono rzecz wiel­
ką. Ale, - jest to fakt, którego riie po­
trzebujemy ·się wstydzić, - nie potra„ 
filiśmy wówczas objąć nauczaniem 
wszystkich dzieci. Dziesiątki tysięcy 

N·owi i silni 1 udzie 
'\ 

dzieci w ubiegłym roku szkolnym po- I LONDYN (Polpress). Sprawozdawca premiera, Jenkins. Lord Vansittart ma 
zos~ały poza szkołą. Tak b~ło i nikt nie polityczny agencji Reutera pisze, że w otrzymać specjalną misję, Shixnwell o­
moze z tego tytułu .czyruć ~zu~ów skład nowego gabinetu wejdą młodzi po- bejmie pl'awdopodobnie tekę ministra 
władzom szkolnym aru rz~d0~1! bo 1 tC! litycy. Nowy rząd będzie się składał z Opału i Energii Elektrycznej. Noel Bac 

. C? zostało dokonane w dZiedzime szkol- 12 członków; a nie jdk koalicyjny z 16. ker- ministra Dominji, Wiliams -mi-

obej·mq ster władzy w Anglii 

mc~wa było w ówczesnych warunkach Jest ppswdopodobrie, że lord Alecander nistra Rolnictw;t. - · 

f !lang~ w strathu 
LONDYN, BBC, W Hiszpanii odczuwa 

niepokój w zwiąźku ze zmianą rządu w Wi 
klej Brytanii. Przypuszcza się, że decyzje prz 
wódców wielkich mocarstw w Poczdamie sk 
rowane . będą przeciwko rządowi „Falangi" 
przeciwko restaura.cji monarchii w Hiszpani 

Hull -o 'Karcie 
Bezpieczeństwa 

NOWY JORK (Pęlpress). ~yły mil 
ster Spraw Zagranicznych Stanć\\ Z 
dnoczonych Kordel Hull, oświadczył 
konferencji prasowej, że. niewątpli 
cały naród amerykański przyjmie z 
znaniem ratyfikację karty Narodów 7. 
dnoczonych przez senat. Naród nie d: 
się uchylić od odpowiedzialnośd za t: 

trzYhianie , przyszłego pokoju i bc:i:p 
czeństwa. Inne narody powinny pó 
za przykładem narodu amerykańskieg 
również ratyfikować statut w najhl WOJennych po prostu «:_udem. obeJ'm1e stanowisko ministra. Spraw We- Pierwsze f'\OSiedzenie Parlamentu Bry. 

r szym czasie. . Inaczej dziś. Nie bacząc na trudr;ości wnętrznych, zaś tekę ministra 'Vojny ty,iskiego odbędzie dnia 15 sierpnia, nie Zastępca sekretarza· Stanu 
pow:~jenne i. ;ia naszą biedę, mu,sfaTI~· o: otrz.:r;:na _Mac Facrb ne. John . '.~1!:.no 1 

1 
Z!'·~, j1<1\ zap'.);lv!?

1
ctimo, ~ sierpnia. Znlia- Grew oświadczył ,że „rat~·fi kuc;ta ~ 

becme zrob1c wszystko, aby w Łodzi obeJmie prawdopodobnie Mimsterstwo na terminu wymKła z kliku powodów, a przez senat jest pamiętnym wydar 
i w województwie łódzkim dzieci w Marynarki. mi<tnowicie: Premier Attlee musi mieć niem w historii Narodów ZjednoczonJ 
wieku szkolnym nie pozostały poza / Na ministraPracy jest desygnowany czas na przygotowanie programu rządo- całego świata". 
szkołą. Musimy zrobić wszystko, aby Jim Griffitths, dawny przewodniczący wego na najbliższe dwanaście miesięcy. -X--
dzieci w tej szkole znalazły się w wa- związku .górników. Elleen Wilkinson ma Piog;ral!11 ten będzie wygłoszooy przez Denrelle nróbcnvał 
runkach , maksymalnie · sprzyjających otrzymać tekę , ministra Zdrowia . . Mini- króla Jerzego VI-go w „mowie trono- ~ . I" • 
nauce. sterstwo Odbudo~y otrzyma adwokat wef' na o·twarcie Parlam~ntu. Poza tym . L~NDY~, BBC. Z Madrytu d~noszą o 

Wiemy, że Miejska Rada Narodowa Silkin, Jerzy Tomlisson, z zawodu tkacz, premi•er Attlee praignie do tego czasu I łowant11 ucieczki L~na Degrellea. Jak 
w Łodzi oraz Prezydent Mijal poświę- zostanie ptawdopodobnie ministrem s·kompletow~ć Hstę ministrów swego ga- domo, Degrelle był internowany pp złam ~ 
cają wiele ukagi zagadnieniom szkół Spraw Zagranicznych. . I bi•netu. Wobec tego przesunięcia t-ermi- oboj.czy~a w szpit~lu. w San_ ~e?.astian. ~ 
nictwa. Zarząd miasta Łodzi asygnował Wysokie stanowisko otrzyma r6w-1 nu obra.dy Konferencji Poczidamski~j bę- lennicy Je?o ~ta~ah się umozltw1c. mtt uci 
dziesiątki milionów złotych na pomoce nież i>arlamentarny sekretarz obecnego dą s ię odbywały w zwykłym temip1e. I kę, ale us1łowant~ te sp,elzly na niczym. 
SZkolnet ławki, tabli\..e itp., rozmieścił 1111111m11tn1J1t1fn 1 rnmm11111111111111111fm11111111111111111111u111u11u1m 1111111111111: 11 11111t11lllll • •lllltllll!lllłll1t llfllllllllłlllllllllllllłllfl•l11J11UHOl"11111111Jffłlł1nnnm1ttufflłtlłJnfftnrtutmłf11łfff1ftftłtllNIUłlllllłflUHllfUllłlł1QtJUllltłttHIUIUHffflł111 :11umum1m111m11111111 11 i;1umum• 
odpowiednie zamówienia w fabrykach 
i jest nadzieja, że_ w roku bieżącym 
szkoły pod ty m względem będą wypo­
sażone lepiej. 

Gorzej jest pod tym względ~m w nie_ 
których szkołach prowincjonalnych, 
gdzie dotąd miały miejsce fakty, że 
dzieci słuchały Wykładów, siedząc na 
podłodze. 

Najważniejsza sprawa to sprawa bu­
dynków szkolnych. Licłba ich w Łodzi 
i Województwie jest nadal zbyt mała, 
aby pomieścić wszystkie dzieci. W do­
datku wiele budynków szkolnych zaj­
mują dotąd różne instytucje, szpitale i 
wojsko. 1 , 

· ' Władze szkolne i sambrzą.dowe mu­
szą uczynić wszystko, aby budynki 
szkolne zostały zwrócone szkołom. Ale 
i w wypadku zwrotu wspomnianych 
bu,dynków szkolnych s~ać będziemy 
przed brakiem po!Ylieszczeń. Wydaje się 
nam, że władze szkolne powinny już 
obecnie zastanowić się nad sprawą nau­
czania na dwie zmiany w jednym i tym 
samym budynku. 

Już dziś także , należy pomyśleć o 
opale dla szkół, o organizacji. bufetów 
szkolnych i dożywiania dzieci słabych 
i wycieńczonych, o zaopatrzeniu szkół 
w materiały piśmienne i inne pomoce. 
Pomijamy •tu sprawę podręczników, 
gdyż wymaga ona odrębnego potrakto­
wania. 

Objęcie nauczaniem w bieżącym ro­
ku szkolnym może i powinno stać się 
sprawą honoru wszystkich partii demo­
kratycznych, sprawą, wokół której zje­
dnoczą się wysiłki wszystkich stron­
nictw i całego społeczeństwa. Zdanie 
zapewnienia polskiemu dziecku szkoły 

A 
Stolica Japonii pod obstrzałem c eżkiej artylerii okretowej 

LONDYN, BBC, Ofensywa, z morza i po- braku benzyny. Mówi on, że. pytano go 
wietru trwa dale!. Trzecia flota· gen. Hal- w pewnym momencie w chwili rozpoczę­
sey ostrzeliwała Tokio l okolice . wzdhd cia ofensywy lotniczej pod jego dowódz­
południowego wybrzeża wyspy Ron-Szu. twem przeciwko Niemcom, jak długo Niem· 
Dziś o . świcie atakowano port Hama-Muszi cy będą m9gły się opierać, odrzekł że nie 
ł linię ko~jową Tokio - Nagoła z odle-1 jest mu to wiado.111e. Kąpitulacja za~ N1e­
glośc:t mniejszej niż 10 km. Esładra super- miec nastąpiła dopiero po roku od chwili 
fortec typu B 29 bombardowała miasta Ka- gdy zadano mu to pytanie. W!:>bec tego tru­
goszirńa i Joszima na wyspie Kiu-Szu, O· dno przewidzieć, jak długo potrwają walki 
środki pr.zemysłowe na wyspie Ondo i lo- na Pacyfiku i Dalekim Wschodzie. ' 
tniska na Kiu-Szu. 

Z kwatery gen. Nimitza donoszą, iż od 
dnia 10 lipc'a do chwili obecnej uległo zni· 
szczeniu 915 okrętów i 1.075 samolotów 
japońskicp. Oddziały lotnlc7'e gen. Mac· 
Arthura przyczyniły się do zatopienia· czte­
rech okrętów "WOjennych nieptzyjaciela, 
„Haruna", „Aoba", ,,Holdo", ,,lsze", które 
poszły na dno po eksplozji. . 

Na kontynencie azjatyckim wojska chiń, 

skię toczą walki uliczne w mieście Kuei­
Lin - ważnym etśrodku przemysłu wojen· 
nego. 

Według oświadczeń g~nerała Spaatsa 
nikły opór ze strony japońskiej wynika z 

zrealiźowane' być może tylko pod wa­
runkiem takiego zjednoczenia. 

Otwar.cie nowego roku szkolnego 
będzie powi,iżnym egzaminem dla na­
szych władz szkolnych oraz samorzą­
dowych. Do. nowego roku.· szkolnego po­
został ty)ko miesiąc czasu. Niechże ten 
czas zostanie wykorzystany możliwie 
jak najlepiej. 

W ost.atnich dniach czterej dowóqcy sił 
lotniczych 'sprzymierzonych, działających 
na Pacyfi.ku, w swoich pt:zemówieniach, na. 
danyćh z kwater głównych zilustrowaiJ sy­
tuację Japończyków: Gen. Eicker oświad­

czył z Waszyngtonu, że wld:i:l uderzając11 
analogię pomiędzy sytuacją Japonii w 
chwili obecnej a Niemcami u progu klęski. 
Opór Japończyków słabnie, flota przestała 

prawie istnieć, ośrodki przemysłowe zosta­
ją stopniowo wyeliminowane. Do1J1Jod.:a. sił 

lotniczych na Filipinach stwierdza, że w 
b~zie na Ó.kinaw1e _skoncentro„„a,:e są ni!-. 
większe siły lotmcze sprzym1erzonycn. 
w :µajbliższym czasie- znajdzie śię ~ am po­
nad pi-ęć tysięcy samolotów. 

Dowodca sił lotniczych na Okinawie 
podkreśla dalej, że po zgrup·owaniu tu su­
perfortec B·29 będą one w znacznie mniej­
szej odległości od wysp macierzystych Ja~ 
ponii niż dotych~zas i ilość łiomb . rzuco· 
nych wzrośnie trzykrotnie. 

Gazeta ameryka_ńska ,,San Fr<Ulcl-sco 
Chronicie" omawia . ostrzeżenie wydane 

przez dowództwo sił zbrojnych soju• 
ków do 11 miast japoński oh. Autor a 
kułu pi:fae: „.Mieszkańcy miast, wyciie 
nych na liście będących ośrodkami p 

. mysłu wojennego, winni ukryć się jale 
szybcfaj w gó:n1c:h okolicznyllh. Cel.em 
fuszników jest zniszcn;n!e machiny 
jennef Japonii, nie zsś walka przec] 
ludności cywilnej. . ' ** * ·LONDYN. {Polpress). Agencja Ret 
donosi z Guan, że wlcec>.dmirał. Ran 
wygłosił przemówienie radiowe, w ktć 
oświadczył m,' in.: „Inwazja na 'Japonię 
stanie przeprowadzona przez sUy zbr 
o takiej potędze ilościowej i jako ś cic 
jakiej nie zna historia wojen. Nesz 
przyji!Ciel może ignorować proklall' 
poczdamską, lecz nie będzie mógł i 
rować ataków naszych bombowców, 
re niszczą japoński przemysł i linie oi: 
ne. · 

W historii świata nie byłó jeszcze t 
go wypadku, aby naród sam ściągnf, 
siebi.e tyle niesz część, jak to ob ec.n ie 
ni naród japoński. Dla Japofl czyków i 
nym przekonywującym językiem jest 
zyk bomb i armąt. 

Od dnia 10 lipca flota ameryk<\ 
współdziałająca z flotą brytyjską znis , 
ła kilka największych j:ipońskich okr 
wojennych, W ciągu oiilatnich 19 dni 
sprzymięrzonych za '. opila 74. okre! 
uszkodziła 157. Naszym p ~1.:icern!k'>m l 
~ię wtargn.ąć do zatoki toki jsk iaj. vr 
bliższych dniach nastąpi blokada Jq 
która będzie miała utrudniony kon•a 
Koreą, Mandżurią i Chir(.a!!!i. Z5tlc:nie, 
re nas ćzeka, nie jest łatwe, lecz b 
wykonane. 



GŁOS ROBOTNICZY 

ent reform spo·ł.eiCznych 
I 

Harold Losl~y o zwycięstwie wyborczym · Partii Pracy 
LONDYN (Polr-ress) Omawiając na konie- I mniml, że w demokracji nikl nie jeat n~ezbęd· r cja1istyczn.e. Wiele jest problemów wymaga­

nej! pras.owej zwycięstwo P'lrtii Pracy, ny. Zapoonnia!, że nawet wielki mąż S>tarnu jących natychmiastowego rozwązanla, jak 
rzewod11icz icicy Ko•?nite<tu · WykoM.wczego . -a Churchill moim zdanięm je·st niewątpli- kwestia miesZ1kan.i·owa i sprawa demobiliza­
j Pa·rtii profesor Harold Lasky oświadczył wie wielkim mężem sta,nu- może stać się na cji. RozpoCZY'Jl&my wielki ęksperyment budo­
. in.: „Nikt ni-e ośmiałeł się wierzyć w tak rzędzlem w ręku warstw :>osladajęcych, wy socjalizmu w kraju o str11kturze kaptalł· 

łkowlte zwycięftwo. Od cz,asów porażki Obecnie gdy ParHa Pracy po ra.z pierw- 1tycmej. 
l!ou.ra w 1906 roku WY'hory ą;igdy j~szcze szy osiągnęła większość, naród b'rytyfski roz Partia Pracy prz·&prowadzi rewolucję n,a 
e da·!y tak zdecydol'nmego wy,ni,ku. Pod· poczyna nową epokę w swoich dzieJ11.oh. które\ naród wy:razłił :rgodę. Niew1ttpliwie że 
. as gdy żę..den przywódców Partii Pracy ;nie W5'zyscy wiedzą że stoją przed· nim bardzo przez p.ewi•n ozae m·o·żemy liczyć na popa·r­
racił swego miejsca w pair~amenci.e, wle~u ciężkie zad1mia. Musimy pomóc pny ">dbu- ci-e og6łu i na dobrll wgJę wszystk\oh. Nie 

ynnych konse·rvvatystćw, jak Amery, Hore, dowie zn,lszcz<»rtej Europy i uratować cywl· ulega równleż wątpl.iwoścl, te po jaikintś cza -
llshe i Grlgg zniknęli na dłuższy czas z j lizacją. Zacleśn!rny nasze 9łosunid l nau:ą sie napotk.amy na silną o?pozycfę. Ale obo-

·eny politycznej. _ · współ~racę ze Stanami Zjednoczonymi i . k' na•z jest iść "aprzód g-"yż 1·e· 
eh h'll i d . ł "d . d . I . • . d . • . b d . , 'śl wiąz iem ·~ ym .• ' "' , urc ·1 n e ocema w1 oczn1e oirza- Zwtąz;(1em Ra ziecmm, ę z!emy sc1 e k . . . 6ł 

i. i l't · · · t l' ·· d b I ~! "' k d k j t steśmy prze onan1 że minęły juz czasy p „c po L ycz·ne1 i in e igenc11 n.a.ro u ryty - wsptt f:racowa ... ze we:zyst imi emo raa am • , . ' , 
:lego, jeżeli liczył, że uda mu się wygrać te, świata nie nie taimy, ie uważamy takich lu- środkow, które me da~ały konkretny:n :e­
ybory. !'owtćrzJI on błędy popełnio:ce I dzi jak Franco i Salazar za niebezpiecznych zultatów. Możemy śmiało powiedzieć, ze 1e­
zez Lloyd Gttr!:e'a w 1913 roku. Stał się on dla pokoju światowego. u siebie mamy do żeli Inne narodl' p6jdą za, naszym przylda­
ystoha.tycz·nym konserwatystą i uważail że spełtnie<nfa olbrzymie zadania prz.e-kształce- dem, to uratujemy całą Europę od nędzy l 
a zapewni~oi:·e !nawo do wła·dzy. Zapo-1 niia sipół.,czeństwa z kapita•llstycznego w so- niepewności lutra". 

• kontr·o1· • 1em1ec 
odbyła pierwsze posiedz.enie w Berlinie 

BERLIN, (Tass) . Związkowa Rada 
ontroli dla Niemiec odbyła swe pierw 
e oficjalne posiedzenie w Berlinie w 
uachu dawnej kwatery głównej nie-
· eckiego lotnictwe. wojennego pod 
zewodnictwem Przedstawiciela Sta­
w Zjednoczonych - gen. Eisenhowe-
Związek Radziecki, Wielka Brytania 
ancja były reprezentowane przez 
sz. ż~owa, Marsz. Montgomery 

~en. Koeniga. Zastę)cy i polityczni do­
dcy członków rady wzięli również u-
:iał w posiedzeniu. ' 
Postanowiono, że przeiW'odniczący 

Ewakuacja Niemców 
z Czechosłowacli 

Rad:v będzi~ się zmieniał co µiiesiąc w 
porządku alfabetycznym krajów, po­
cząwszy od sierpnia, J;lrzewodniczyć bę­
dą, kolejno gen: Eisenhower, marzsz 
Montgomery, gen. Eoenig i masz. żu. 
kow. Posiedzenia rady kontroli odby­
wać się będą 10, 20 i 30-go każdego mie­
siąca regularnie, a ponadto w każdym 
terminie, wysuniętym na prośbę jedne­
go z członków Rady. 

Czterej członkowie Rady przekazali 
swym zastępcom do zbadania i przy­
gotowaJ?ia na następne posiedzenie ......:. 
wnioski o organizacji i funkcjach orga­
nów Kontroli, przewidzianych w ukła­
dzie o mechaniźmie kontrolnym, obo­
wiązującym na terenie Niemiec. Rada 
zatwierdziła układ o wydzieleniu strefy 
okupacyjnej , Wielkiego Berlina" dla 
wojsk Republiki Francuskiej. 

„ .............. „ ............... „ .......... „„ ......... „ ................................................. „ 

Pro·ekt on st turii f rancuskiei 
odi:zucony przez Zgrom.adzenie Konsultatywne 
PARYŻ (Po!l>r.ess). ZgroanadZte..til·e Kon<;ul-/ zostać na czele rząd.u do c:hwłll, w której na­

tatywn.e po 3-drniowyoh n·audaoh odrzuciło ród s~m we:tmie swe 'losy we własne ręce. 
LONDYN, BBC. Donoszą z Pragi, iż usu. 210 głosami przeaiwko 9 rządowy projekt re Jeżeli jednak rzuca mu sJę kłody pod nogi, 
to już z teryto:rium Czechosłowacji 98 ty. formy konstytucji. w dąt~itt do kompromi- to będzie zmus'Zouy ustąpić wc-ześnie\. 
cy Niemców, pozostaje do ewakuowania su opracowali so 'aliści inny projekt, który ' Zgromad~enie Konsultatywne o..irzuciło 
zcze 44 tystiice ludności niemiecK:iei, został również odrzucony. projekt rządowy, mimo że. ~e Gaulle po raz 

• . · . Zgromadz.elllie Konsulta,tywne przyjęło pierwszy zagr.oz.H podaniem się d<> dymisji. 

Nr. 4~ 

Prores Petalna 
LONDYN. BBC. W związku z procesem 

Peta!na donoszą z Paryża, że złożono S11· 
dowi świadectwa lekarskie, stwięrdzające, 

_że Petain cierpi na silne zapalenie gardła, 
c·o uniemożliwia mu długotrwałe zeznania. 
Dziś p'rzeslu1::hiwftny był Edward Herriot, 
były prezydent I1:by D:aputow'anyeh w r. 
t911JO. Został on aresztowany na skutek roz· 
kazu Petalna, gdyż sprzeciwiał się inge· 
rencji władz wojskowych do spraw pań· 

stwowych. 
Obrona powołała na świadków Plandina 

I 
i· Weyg·anda . 

O godz. 5.45 sesja została przerwani!. 

Francia wlacaiącvm z cbo1ów 
PARYŻ. (Polpress). W ' całej Francji od­

bywały się wczoraj zbiórki na rzecz by­
!ych więźniów i deportowanycl:t. Mimo po­
niedziałku prasa parirska wyszła . aby po­
przeć akcję zbiórkową. ..Front Nationa!" 
zamieścił odezwę pióra Pierre Villona, kt6· 
ry pisze: ,,Ileż razy przypominaliśmy wa­
sze cierpienia a"Qy wstrzi'snąć 'Oboiętnymi, 
pohańbić zdrajców i pokazać narodQwi 
droge obowiązku i wielkości". 

„Figaro" ogłasza artykuł • Francois 
Maurią.ca, który pisze: ,.Obserwuję wieiu 
więźniów, którzy wrócili efo nas z 'Obozów 
niemieckich. Są oni wolni jak ptaki" które 
w klatc~ straciły dolność używania skrzy· 
de!. Błądzą oni w ojczvźnie, która sama 
wyszła z więzienia. z piekła". 

„Dępeche de Paris'' wspomina tych któ­
rzy ju:!: nie wrócą. „Spo~?.vweja oni n•d 
Renem, nad Dunaj~-:n. na cmentan:ach n'e­
miecklch. Zmarli oni bez pociechy rr. 1•1.;i, 
małż-onki, dziec'ka. Zmarli bez chwały, lecz 
nie bez wielkości". 

W dzienniku „Nation" domaqa s:e L. Me· 
rin, aby był! zesłailcy więźniowie opowi•· 
dzieli Francuzom to, co wiedza o Niem· 
cach. „Niektórzy wśró ·. nas czesto powta­
rzają, że nie znamy Niemców. Co za błęd. 
Ci, którzy wrócili. przejrzeli do dna duuę 
niemiecką, jej hdze. władzy, Jej brak mo­
ralności, jej materializm, sadyzm, okrucień­
stwo. Niech opow<edzą o tym światu''. 

„Humanite" omawia debatę konstytucyinl\ 
w Zgromadzeniu KonsuJ•atywnym. ,„Zgro­
madzenia Konsultatvwne wypowiedziało 
się niedwuznacznie za konstytuantą su­
werenną. Zakończyły sie spory. w ciągu 
których republikanie zjednoczyli się dla 
przywrócenia ludowi jego suwerenności''. 

Proces potwnrów z Belsen 
t.ON'DYN ~Pol-pte·ss). Ptasa dvnvsi, -te w p1:>\~ 

wie sierpnia rozpocznie się proces 45 ge3ta· 
powców oskarżonych o popełniani! okru­
cieństw w obozie w Be.\sen. Wśród" oskarżo· 
nych znajduje się 15 kobiet. ~1egac1a UNRRA w Warszawie I uchwałę, w myśl której rzęd zobowiązany LONDYN, BBC. Gabinet .francuski 

~ARSZAWA (,p ... t .... :riese). Dni.a 29 1J ca rz , jeat opracować nowy .projekt k01U1tytucyjny', zbie~~e si~ tl.ziś celem roz~atrzenia sy-
l d w d 1 UNRR: .P ktyloparty na ' odpowtedZialnośct rządu przed tuacJ1, ktora wytworzyła się po odrzu- Ze SZ~OrJ,i dO Pn!Skl 
a 

10
° aórbszawyMI ._&_eł ga~JM• • -" k w. s al 

1 
ko.nstyt1i.antą .. Uchwała ta zo;s'tałia przyjęta ceniu prepozycji gen. de ·~ :..•tlle'a w spra 

e os z c .... em ie„azy owe;n i . , • f k t t .. n d c"'rą wrAc'f ftftf•CV "'Oł"' ' fl'rZ@ 

ucnz.1nem „ ..... em na cze•· . ' - d b . d G Il · k · • · A „ p • k" · 
•- ._. 'W .... M. 1 

I w1ęk.szosoią 185 głosów przeciwko 46. W wie re ormy ons y UCJI. r raw opn- t ~ • u · ... .., "" · "'- ~ ' 

N l .._,, ....... wit 11 d 1 "" d kt obrąnte projektu rzędowego wystąpił bezpo· o me gen. e "au .e me wy . ona· swe- 16 lipca rozpoczę,o się w rm11 o.s 1111 w 
a ·O·uuws .... u po . a e 'ega~1ę yr.e or • . l! . „ · • d · ·· f d t d 

t k ł D '· ,.. , MSZ p· ·t·y Kl • srednio przed glosowaniem gen. de Gau. e, go z,."Uniaru zg1osze~rn sweJ ym1sJ1, Szkocji „re eren um" w sp.rawie "!)owro u o 
0 u u yp.oma1,yozinego 10 • · u I kt' dk · ił · · ł • dl d · · k · b ł d · k · W 'k" h b h ł roz , ki . ' tl t wi . 1 Mi i t· ·t z ory po resl , ze nie pragnie w ao.zy a g yz wn1ose. Jego y , o rzucony nie- ra1u. e wszys, 1c o ozac og oszono 
ns· oraz prze s a · ci-e in s ers wa .e • . d 1. . .1 , •. ł , z · k d t 
m . Ha dl z . · St f A. ka siebie. Dąży o-n jedynie do tego, aby rzą wątn nv1e 1 oscia g osow. gromadzenie kaz Bora-Komorowskiego. Roz az ten a o· 
;i· 1 n . ·u agra:n).cznego, e an s · . . . - -. . . . , 621 w.e Pra.nc1i miał mocne podstawy i mogł bez doradcze wypow1edz1ało się Jednomysl- wa·ny 12 lipca i zaopatrzony numerem • 

W kilku wierszach 

pr~e-s,zkód wykonywać swe funkcje. Jedynie nie przeciwko sprrwowaniu władz:> głosi, że wszyscy, którzy pngną wrócić .do 
w ten s,posób Fra~cja odzyska miejsce, jakie przez Rząd w okresie opracowywania Polski muszą w tej ~sprawie z-łożyć Bpon i 

utraoiła w skuteik kapitulacji w roku 19.(iO. I nowej konstytucji _ bez odpowiedzial będą umie.szczend w specjalnych obozach. 
Gen, de Gaulle podkreślił, że pragnie po· ności parlamentarnej. W pierwszym plutonie admnistracyjnym 

W Belgradzie odbywa Się proces członków w Kinghorn kapitan Różański wygło ;ił ;nze 
entrałnego Komitetu grupy Michajłowicza, mówienie. do wszystkich żołnierzy. Różański 

·ari.o~a:ałwsp:.~:z,·e~ó.Nryłe~~~~~iłD,z.!~ , sut.u!2'ci~. w Grac~. i : z.~. o· strz~ s· i.a plótł androny o tym, że wszyscy 'Żołnierze. 
1"'"'" 1/ U 5 U \J;;; ~ fł U U U... którzy wrócą, zostahą wysła,ni na Syberię, 

owie tej organizacji noo!li mundury me.- „. . ·· '1 zagroził on dalej byłym żołnierzom oiemiec 

•ckie I byli zaopataeni w broń przez oku- Rząd faszystowski nie \ chce ustąpić kim, że odda ich w ręce władz brytyjskich 
tła, Proces trwa, . jako ludzi narodowośai niemieckiej 1 szpie-

*·,·~ł!ł MOSKWA (PoJpres·s). A~ncja Tass donosi czno.ść utworzenia nowego rządu. Tego sa. k h . 
1 

k d . 
·- gów, tórzy c cą wrocić, ce em -;z o zcnia 

Wojska okupacyjne wkraczają do Wie- z Aten, że przywódca greckiiej partii komu- mego domaga się światowa opinia publiczna. Polsce. Swe przemówienie kiip. Róża11sk.: za. 
a. Przybyli tam również dziennikarze zagra- niSityczinej Zaoha;riadl-s, zaim.Leścił w prasi.e żachariadis w ostrych słowach krytyku-

. W t f k . . b t . k' . . je stanowisko regenta, który protenu1·e re kończył w nas1ęplijący sposób: „To nie pra 
.ni. 5 re 1~ 0 upacyjnei ry YJS ieJ zaię- artykuł, w k16rym pis•ze m.in.: „Obecny n:ęd „ wda, że my nie mamy prawa sądzić w try· 
posterunki oddziały· 8-ej armii brytyjskiej, I jest marionetką w rękach kliki monarchisty- · akcję. Demaisku.j·e <>n „pairUę ludową'·, jako bunale wojennym, lub źe w Wielkiej Brytanii 
·tóre1· donoszono że w dniu wczorai·szym - parti„ zdra11'ców. Zachairiadis kończy swój ar 
' t 

1 
b ć . d ' · .. 

1 
czno-faszy.stowskej. Grecja jest iz.O.ll)wa.na od " . . . . · . , nie ma więzień polskich.' Pamiiętajcl·e o tym''.· 

es a a y Je nostką armn wa. czącej. ca<łeigo ś'Wll.,at.a. Sytua.c)a naszego kraJ'u zo,sta- tykuł osw1adczemem, z.e partia komunHtdy· . Mimo tych gróźb przeszło 80 proc. podplsa- , 
*•l;;'.f · · czna poprze tych„ którzy dążyć będą 0 łó swe nazwiska pod prośb,; o powrót Te-

W Berllnłe odnaleziono listę strat niemie- ła tramie sohara1kt-eryzowana prz&z K~fa.nda. utworzenia reprezentatywnego. rządu w ' raz każdy żo.łnde.rz musi indywidualnie sta· 
2h doprowadzoną do listopada roku 1944. risa i Sofianopulo·sa. Obaj podkreślił! konie· Grecji. 

wać do raportu. Podobny przebieg ia·iało 
liście tej figuruje 1.911.300 zabitych„ około \ „referendum" w ośrodku wyćWiezenia pi.e-

tora miliona rannych 200 tys. zaginionych. · s-, k d d • k• • 
U ( Sr me 

''
'Jnr ra Z" ee 1e1 cht>ty w Crieff. niej~zych wiadomości, gdy Niemcy maso- ~ 

poddawali się, brak_, . . · " . . Oficerom nie wolpo zgłaszać oświadczen, 
że pragną 'wrócić do kraju. Muszą ooi skła· 

Greckie ministerstwo informacji dementuje 
domość o tym, jakoby rząd grecki podał 
do dymisji. ' 

złonkowie „Wiecze" Wyzwolenia Narodo­
Chorwacji P.ostanowili pr'zeksztalcić 

w Zgromadzenie Narodowe Chorwa„ 

*** .,Associated Press" donosi iż na wyspie 
1e mia ł.a miejsce manifestacja przeciwko 
.ystowskim rządom hisź pai'1sk i !n . Wzniesio­
szereg okrzyków przeciwko gen. Franco i 
J.owi ,,,,Falangi" 

Nowa met_oda leczenia chorób nerwowych dać pisemne podania o zwoL:lien.1e z wojska. 
I wśród nich jesr jednak wielu, którzy my· 
ślą o powrocie do Ojczyzny. MOSKWA. (Polpress). Znany lekarz ra- tak szerokie zastosowanie na froncie w 

dziecki Sztern, współprallownik Fizjo!ogicz- ostatnim roku wojny i uratowała życie set­
nej Akademii opracował nową metodę le- kom żołnierzy. W zas.to11owaniu do chorób 
czenia chorób nel"'N'owych polegającą na psychicznych: jak oncepalit, epilepsja, 
subokcypalnej punkcji. Punkcja pozwala schizofrenia metoda ta również dała wspa· 
na oibinięcle krwionośnego systemu ! niałe wyniki. Bardzo dobre rezultaty dało 
wprowadzenie środków leczniczych zapo- także subokcypalne wprowadzenie witamin 
mocą zastrzyków w bezpośrednie sąs!edz- przy różnych dys!riofiach. 
two nerwowych cent~ów. Metoda ~a po· w chwili obecnej katedry flijologii Aka­
~al.a na yvprowad_zeme bardzo mc:łyc~ ~!~- demi! Nauk ZSRR jak też II Medycznego 

Wola powrotu do swoich, wola wzięcia 

udziału , w budownictwie odrodzonej. demo· 
kratycznPj Rzeczypospolitej po!ęzni•~je 

wśró,d Polonii londyńskiej - wbrew ws::el· 
kim pogró:tltom i rozpaczliwym wysiłkom 

bankrutów z „Hotelu Rl.l.bens". 

sc1 srodlrow leczniczych, a co na1wazme1· , ' . . 
sze działanie tych środków jest niezwykle Instytutu w. MosJ,tw1e za1ęte są . badani~m L I Ś -, H. ; 
mniej przykre niż dożylny zastrzyk. !wpływu róznych środk?w .1eczniczych 1a· _;\V~ OJ)U Cl S"'Oan ę 

Szczególnie wspaniale rezultaty osiąg· ko też równiet hprmonow i witamin wpro· LONDYN (Polpress) Aaencja Reutera do-
nięto przy leczeniu tą metodą , szoku ner- wadzanych do 'Orgllllizmu pr~ pomocy I . ' · ,., 
wowego. z uwagi na to, metoda ta .znalazła omówionej metody. . I no~, że Lava! opuścił dnia 30 lipca Hiszpanię. 
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li' gazowni ntlejshleJ • • 

r e r 'z li o u ti rz i n 
W ~iekielnych warunkach pracuj~ ofiarnie, by zaopatrzyć miasto w gaz, koks i smołe. - Mleko dla 

palaczy gazowni-, to kwestia życia.-· Bezdomni pracownicy śpia w biurze, na stołkach 
Ostatnie chwile odlotu okupantów z te­

renu łódzkiej guowni zapowiadały się 
dramatycznie. Rozmontowano i wyw!e:i:io· 
no serce gazowni - przeciągacze gazu. 
Bez tych pomp - !;>ez tego , serca, które 

, wprawia w ruoh niezliczone metry sze­
ścienne . cennego ele.mentu - gazownia nie 
moz.e Istnieć. Al~ to nie ·było wszystko. 
Okupant przeczuwał, ze nawet wtedy, gdy 
zabierze maszyny - robotnik gaz·owni 
moż~ do'konać cudu i produkować gaz. 
A chodziło o to, żeby w .f.odzi gazu nie 
by!o, żeby nie było maszyn, żeby nie było 
tych, kterzy te maszyny • m'Ogą wl••nymi 
mózgami zastąpić. 

Stalo się jednak inaczej. 
Dziewię.tnastego stycznia 1945 roku, 

raniutko wywieszono w gazowni' sztanda­
ry polskie, pierw·sze sztandary wyzwolo· 
nej Łodzi. 

Natychmiast wybrano Radę Zakład"Ową, na­
tychmiast otworzono, oficjalnie, komórkę 
PPR, która dotychczas pracowała tu.tal kon· 
spiracyjnie. Natychmiast przystąpiono do 
roboty, a więc ruszono w pościg za „prze­
ciągaczami'', które nie mogły daleko od­
jechać. A tymczasem ktoś „poszedł po ro· 
zum do głowy" i ocf.uył w rupleoiam! 
przedpotop'Owy, rozmontowany „przeC'ią· 
gacz" ! tym przeciągl:lczem zaczęto na· 
tychmiast pracować: Łódź otrzymała guz, 
Tysiące ludzi zziębniętych, zgłodn!.ałych, w 
mieście pozbawionym całkowicie opału, 
mogło zagot'Ować sobi'e ciepłą, strawę i 
ogrzać Z'ziębnięte ręce. 

Produkcja przedwoJenna 
przekroczona -

Produkcja gazu przekroczyła juź. od­
dawna normy przedwojenne. W kwietniu 
1939 r. wyprodwkowano np. 778,100 ms ga­
zu, a w kwietniu 1945 - jut Bllt,31,tO ma. 
W maju 1939 było 171t,\OO ms a w maju 
1945 było już 881,870 ms. 

W czerwou 1939 gazownia miejska wy. 
produkowała tylko 709,100 ms podozas gdy 
w czerwcu w roku l945 yfyprodukowano 
870,020 m3 gazu. 

A więc w porównaniu z jednym tylko 
miesiącem czerwcem wyprodukowano 170 
tysięcy metrów sześciennych ~szu , więcej. 
I to jeszcze rue wszystko: w czerwcu 1939 
gazownia zatrudniała 276 robotników, ~ w 
czerwcu 1945 tylko 245 ludzi. I tutaj też 
widzimy ogromną oszcżędność. 

Gazownia łódzka jest więc jednym z 
pierwszych w Łodzi przedsiębiorstw, które 
przekroczył'O normy przedwojenne w tak 
wysokim ·stopniu. Robotnicy gazowni są 
pierwszymi, którzy zrozumieli sytuacj~ 
odbudowywującej się ojczyzny i spełnili 
swój · cięzki obowiązek. A przecie?; praca 
w gazowni to nie taka sobie zwyczajna 
praca. Mało robót można porównać z pra· 
cą palacza kotłowego w gazowni. Zaduch, 
fetor nie do wytrzymania, do tego upał 
65 et., a przy samych plecach, gdzie tem­
peratura sięga 1200 stcfpn!, naprawdę nie 
do wytrzymania. Zawrót głowy, buty na 

nogach poczynaf ą się p~lić, język zasycha 
I trudno oddychać. 

Wychodzimy z jednym z palaczy na po­
dwórze. Nazw!sko' Czy to waineł Watna 
jest ta robota, któr!l trzeba wykonać. T'O 
jest robota, która je-st - walką! Tutaj 

- Z tego właśnie tytułu, ż.e pnekroc:r;y 
llśmy pierwsi nor.my -i to w sposób tak 
bardzo dobltn}•, wystąpiliśmy do Zarządu 
Mlejaki_ego o premiowanie wazystlcich prłi· 

covm!ków. Przyznano . nam premię tylko 
wszędzie, w katd&! szparze, w . ka·tdef dlł1 dwudz!eetul Uwatallśmy to za n!esłu-· 
szczelinie tkwi wrog okrutny, nieubłagany,- un<!, gdyt u. nas praca zazębia się w ten 
tuta! czyh11 na cle·bie wszęllzle śmierć! J"'. l sposób, te nm nikt nie ht.t rekord:dstę. 
dno małe zapomnienie, jeden omdlały ruch 
dłoni i jesteś gotów. Jak na froncie! · Rekirfl'd. u Jll\11. btle cały Ht1pół. . . 

To-narzvsz 'Ociera ~po;:omi twarz i u-śmie· , To 1eszcze . nie wszystko: ostatnio nie 
h ~ d · · . M'llrn ( t()j d i I wydaje się nam racji mleka, a daje 

c a 11 zr!!nie. 1 ; ę s ę prze n m się mle-ko w proszku. Ktoś tam w wydzia· 
za:łenowany ja~ dzlec.;:o. Oto , robotnik, oto le aprowizacji nie rozumie. :!:e przecież 
człowie'kl„. dla nas mlek'O, to rzecz n~jważniejsza, to 

Żale palaczy· zdrowie! Jut nie chodzi tu o 1ozywianle, 
- A tymczasem _ mówi towarzysz z o :nabranie sił! Dla robolnikó11 g11zowni 

odrobiną Ironii w głpsle - tymczasem na~ mleko odgrywa Jnn11 roi1t - ł'Olę ~dtrutkt. 
traktuje się Jak zwyikłych palaczy, - Dano Chod:!:tle zrentą to zobaczycie. -
nam 6,80 na godzinę. Czy to jest w po· Gaz, :!:&bY. nie „zaśmiecał" przewodni­
rządkul Czy my jesteśmy zwyczajni pa- ków na mietcie, musi przejść przez spe­
laczet Towan.yH nagłym ruchem ręki wy­
Oll\ga mi „Głos Robotniczy'' 1 ,g\enenl ma- cjalne komory-filtry. W tych komorach gaz 
rynarkl. Patrzę l oczom nie wierzę. Ga- przechodzi przez specjalną rudę, posiada. 
zeta s'lcręclła się, jllkby ją 'Ogień musnął„. jącą własności absorbcyjne. Tu gaz eię 

- Postofcie tak przy piecu jeszcze pa- „'Oczyszcza" a 1coszt~wna ruQ.a od czasu 
rę minut to - się wam „Gło·s" w kle-s:i.:eni do czasu wysypywana jest z kom.ór do· 
zapali. I nas traktuje się ta'k po macosze- specjalnych pomieszczeń celem regene­
iuu. taką dano nam staw.kę ie $miech ble- racji. I to jest robota najstranniejsza. 
rze. Zresztą - mówi towarzysz ""'"" · muszę Człowiek, który tę rudę przesypuj~ z miej. 
jut do roboty, bo tam może li;olega zem- -sca na miejsce, musi co kwadrans wy~ią­
dlał. Tu nie woln'O zostawiać jeden dru. tować inaczej nie pożyje dłużej rok\.I. M-.si 
g!ego na łasce losu. A o .reszcie niech wymiotować, to juz taka ohydna · praca, 
wam Olek opow;ie. którll ktoś lednak musi wykonać. Otói 

Towarzysz Olek, przewodniczący Rady brak mleka dla takiego robociarza to 
Zakładowej, już przy stole opowiada n.am śmierć. A tu przysyła s!ę na kpiny„. mle· 
dalej: !co w proszku.„ 
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o CYGANACH i '„SZARANCZ'f1 

W jednej z gazet łódzkich -przed pa-, obywatela, kt6ryby włoź7ł swój wkład w 
ru dniami . został umieszczony _ artykuł odbudowę ojczyzny, która fest I powinna 
pod tytułem1 „Plaga cyganów", traktujący być matką dla wszystkich 1woich synów! 
tę sprawę w sposób nader, niestety, „po- Zajęć .się należ!' przede wszystkim dzieć­
pularny" I ułatwiony. Autor ,,załatwia się" mi Cyganóvr, bo z di:lecka zrobimy wszyst­
z cyganami na ~naną modię raaistowską. ko, co zechcemy. Nie jesteśmy rasisiami. 

Cyganów jeat w Police sporo, mieszka- Dziecko tef czy innej ra1y, wychowane ,od­
i" w obozach, dzieeł lc:h wałtsają się po powiednio, wyrC1śnie na prawego I poiy­
ullcach, nie chodzą do szkół, w obozach teeznego obywatela kraju, Nie ma uroclzo­
cygańsldcrh panuf e głód, choroby zakainę, nych złodziei. Wiemy, ie wiród dzieci cy­
nie wyłączając nawet tyfusu plamistego. ga~tJklch, jak zres:ll'.łll wśród Innych n.ro­
Oczywiicle władze powinny się nhnł za. dowości, Jest wiele talentów. Nie pozwól· 
jąć, leci: nie z punktv. widzenia, jaki pro- my Im s!ę mam.ować po brukacth uUaznycrh 
ponuje autor: „S:::arańeza", „plaga", „prec:z i domach .publir.znyc:h. 
z sentymentem" itp. Starsi niech idą do praąy (ale nie do 

2yjemy w okre1ie przemian radykał· obozu), zaś dzieci cyganskie de. szkół! 
nych. To nie ustrój z przed 1939 roku, ani Przypomnijmy sobie śliczny wienzyk dzie­
z okresu okup.ac:ji, kiedy m!eliśmy obywa· cięcy 9 murzynku Bambo, kt6rego słowa 
tell I i U klasy. D1ii każdy obywatel Pol- końcowe bn:mią1 „Szkoda, że '1amho czar· 
1ki demokratycznej jest nam jednakowo ny, wesoły, nie chodzi razem z nami do 
bliski, czy to Polak, Cygan, czy 'tyd. Każ. 17:koly". 
dflgo pragniemy wychować na praw~go Dr Amia Mrozowska. 

- Te sprawy trzeba zrewidować 
prawić kfzywdę - mówi towarzysz 

Cena gazu 
Jeden metr sześcienny gazu kosztufe 

nas okofo czterech złotych. (Węgiel podro· 
źał ostatnio o 30°/o). A tymczasem ta~yfa 
ulgowa przewiduje dla szerokich I!las t">ra· 
cu-jących . gaz po 2 złote za m3• Taka kal· 
kulacja jest możliwa tylko dzięki temu, te 
dla tych, ktorzy nie pracują, przewidzie­
liśmy o'koł-o 7 złot;ych za metr sześcienny. 
Niech ci co mają dużo. płacą za tych, co 
mają mało. 

Zresztą gazownia nie tylko w gaz Zll· 
opatruje miasto. Ubocznym produktem 
.gai:owni jest także koks oraz smoła, zwła­
szcza smoła przydąle się na popsute łódi· 
kłe daohy. Gaz:, koks, smoła i to jeszcze 
nie wszystkb ! Jest jeszcze woda amonia· 
kalna i jest jeszcze ,,lekarstwo"- na ko· 
klusz. Mat'ki przyprowadzają tutaj swo~e 
najmnlejsze pociechy, zachłystujące się 
złowrogim ka.szlem dla zmiany powietrza. 

W0<.ltół stołu zebrała sie już tymczasem 
cała Rada Zakładowa. Bral<; tylko dyrekto· 
ra ktory bardzo prze'"lrasza, bo ma inną 
k~nferencje w tym c:i:a!lie. Wszyscy k!wa.!ą 
głowami. Najważnie\sza- rzeoz - mie~z­
kanillł Brale mieszkań. I oto słyszymy wie· 
le dziwnych rzeciy. 

Na przykład „Kasa Emervtalna Gazowni' 
rna swoje domy, ale w tych domach mie 
szkają ludzie nic wspólnego z gazowni 
nie mający i ludzi tych nie mozna jak 
usunąć! Dlaczegot 

Pracownicy otrzvmali dwadzieŚ'Cia adre 
sów z mi&Sz•kaniami, ale wszystkie miesz 
kania były, nie do utytku. DlaczeQ'O dan 
akurat takle adresy~ 

A pfacutą tutaj ludzie zQPehlle bez mle 
szkań, ludzie kt6rzy ipill z dziećmi w biu 
rze, na krzesełkach. 

I jeszcze kwiatek. Jeszcze w maju opię 
czętpwano sześć m.Jeszkań pcniemieckich 
domach Kasy Emerytalnej, Klucze został 
zabrane, na drzwiach nalepiono kartk 
Dziś te mieszkania jut są os:i:abrowane na 
le.życie a kluczy nie można się donuka 
i to wtedy, gdy ludzie śpią z dziećmi 
biurze gazowni na krzeslaeh. Jl· mlMzka 
nła słOill p·u1te... Dlaczego! 

Rada Zakładowa w której zgodnie wsp 
pracują PPR-owoy, PPS i bezpartyjnl~dzl 
ra buty, by te wszystkie tro-slki ueun"ć. Al 
tslkoś cl.ęi'ko idzie„. 

Wyrazimy ch,yba opinię całej pracująC' 
Ł'Odzi - kto jak kto, ale pracownicy .g 
zowni, którzy wyróżnili się swolą boh 
terską pracą przy uruchomieniu glł!o 

i którzy dziś "l'Y&unęli się na C%Oło rob 
tników łódzkich przekroczenłem przedw 
jenll_e

1
j produkcji, powinni otrzymać_ JJ1at 

rialn'ą i moralną nagrodę, Zarząd M!ejs 
nawet w obe>cnych trudnych. czuaoh, 
nlen zn.aleźć „ · -·...,e, choćby skromn 
środki na ten cel. 

J. KRYMOW 

siatek 
„pas" modnych zachodnich tańców. I Oto szturman Kasacki pro~ądzi ' 25) 

,,Derben·t'' 
Gusejn ani.nie czyta książek, ani nie pokładzie kapitana, pcdtrzymuJąc za 

kupuje nowych płyt lub jasnych kra- kieć. Na twarzy ma zastanawiająco g 
watów. Nie pije też' wódki. Po wachcie pi uśmiech. W ten sposób uśmiech 
myje się umyślnie długo pod pryszni- się może ty L~ 011, pomocnik Kasac 

Przekład Zofii Petersoroej cero, aby· zapełnić -czymś czas. Mydlana Pewno uśmiechał się tak, przyciskaj 
Ousejn usiłował zbliżyć się do ·dru-' I - Wykaż się pracą - rzekł pouc'Za- piana kłębi się pęcherzami f ostre stru- dziewezynę w tamburze sypialnego w 

giego szturmana Alawdina. Zaczął mu jąco. - Chociaż nie wiem, czy coś z te- gi wody kłują po plecach: woda jest gonu. · 
już opowiadać, jak go za pijaństwo wy- go będzie. Komsomoł - to nie jest bra- z za burty, gorzka. Na masztach zapa- _A pluńże pan na to, Eugenius 
rzucili z komsomołu, ale mostkiem przy- ma przejściowa. lają się światła, z morza napływa wil- Stefanowiczu, i nie zwracaj w ogó 
biegła pokojowa Wiera. Alawdin szep- Oglądał się szukając wymówki, aby gotna chłodna ciemność. Gusejn siada uwagi! - stara się przekonać starca. 
nął: - Można zapisać na ' dochód! - rozmowę prze;wać, a_ Gusejn o mało nie i mruczy przeciągle głupią piosenkę i Z powodu drobnego opóźnieni~ w żegl 
mrugnął i roześnfiał się zacierając ręce, zapadł się pod ziemię. Unikał teraz marzy: dze robią taki gwr't! Trzeba się prz. 
a Gusejn nie dopowiedział swej histo- w:sz~stkich ~om.so~olców. Jeśli ludzie „Cały ten motłoch myśli tylko 0 u- z':VYei~i~! A ~resztą pan ma dobrą or: 
rii. - me mteresuJą s1~ Je~o lose~ --: to do- cieczce na brzeg. Pewnie niejeden wy- mę, moJ drogi.„ 

Próbował kontaktu z komsomolcami, skona~e, ~n . tak~e me będ~1e ~tereso- 1. nvie się stąd jeszcze przed końcem se- Gdy człowiek na nich patrzy, mim 
Trzymali się : weno zamkniętą kompa- ;ivał się mm1. Nie ma do mch zadnego I zonu. Wtedy na statek przyjdą ludzie woli musi pomyśleć: ,,jakaż to zaprz 
nią. Było ich pięciu: dwóch elektrotech- mteresu. nowi i można będzie zaprzyjaźnić się jciźniona para", ale po .godzinie Kasac 
ników, monter i pomocnik mechanika. Do Astrachania jest z ładunkiem z nimi. Dzielić słę będą wszystkim na znów zjawia się na pokładzie. Tym r 
Byli zdemobilizowanymi marynarzami trzydzieści osiem godzin jazdy, zaś z po-1 pół i razem odbywać te sobacze nocne zem jest w towarzystwie Alawdina. 
floty wojennej i z owych czasów pozo- wrotem trzydzieści. Wiecznie na peł- i v.~rty nierozłączni w pracy, w nie- _ Stary dostał burę przez radio, 
stała im skłonność· do dyscypliny pod- nym morzu, z ·błękitem ńad głową i w ; szq;ęściu i w awanturach. Przyjemnie mówi Kasacki, odrzucając służbisty 
kreślana dokładność w ubraniu i owa mocnym ~i~trze. Kapita1: ~~tpsow cz::'-i będzie biegać z pr~yjacielem na bulwar miech. ~ J?obr~ z niego chłop, ale lei 
njeśpieszr1a a rzeczowa powaga, .który ta w kaJuc1e grube ks1ązK1, sm.utme I nadbrzeżny, zagrac na gitarze „Jabłusz- wy, tchorzhwy i bezwolny. Gdyby zd 
cechuje ludzi przyzwyczajonych do od- wzdycha i ociera chusteczką purpuro-j ko" i potańczyć przy księżycu. Miło bę- rzyła się' jakaś katastrofa, gotów byłl 
powiedzialności. Bardzo podobali się wą szyję. Szturman Kasacki opuszcza, dzie odbyć za kolegę wachtę w i"depo- zwalić wszystko na ·nas. Zobaczy pa 
Gusejnowi i nawet trochę o nich zabie- drewnianą żaluzję i zamyka drzwi na I godę, podczas chwiejby, w zimie. Bę- Mijając Gusejna prawie się .o nie. 
gał. Jeden z nich, elektrotechnik Kotel- klucz; stale cuchnie wódk~, ale nigdy r dzie można nagadać się do syta, pospa- potykają. Z kim teraz będzie szept 
nikow, wypytywał go szczegółowo o o- ani się nie potknie, ani nie podniesie l cerować objąwszy się wpół i ścisnąć Ąlawdin? Nie, nie ma na „Derbenci 
wą nieszczęsną awanturę po pijanemu. głosu. I nigdy fia Gusejna nie spojrzy. na pożegnanie rękę: „Twój do grobowej przyjaźni! Istnieje tylko jej chytra r. 
Twarz miał przy tym spQ.kojną, lecz wy- Drugi SzturmaP, Alawdin, nast8łviaj 4eski". Ale narazie są to tylko marze- miastka: przechadzka pod r ?b'' .. grze 
rażającą · odrazę, jaką uczuwa czysty w kajucie, ~atef~n. Saksofony_ ~"'.aczą, j n~a!. Na „D.erbencie'~ jes~ czterdzie~tu n~ up~zej~ość i .ostrożne ukłi:~·. jad 
człowiek, który o coś się zabrudzi. Cie- skrzypce sp1ewaJą, cymbały dzw1ęczą, pięciu ludzi - ma3tkow1e, mechanicy w1tym1 słowkam1 poprzez· . osle~il!J<' 
kawość jego rozwiała się wraz' z osta- a szturman kręci się w wąskim przejś-1 i szturmani - a nie ma między nimi miły uśmiech. W takim razię przyja: 
tnim -pytaniem. ciu między pryczą, a szafą, ucząc się p1·awdziwej Qrzyjaźni. w ogóle nie trzepa„. (d. c. 2 
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Bałagan mieszkaniowy z a • • 
ZI A e 

„To byłoby bardzo wesołe, gdyby nie 
b}•lo takie .•. smutne''. 

• 
Sprawozdanie ob. wojewody z dzlt-łaln ścl poszczegó· nych ydz!ałóN 

I rzeczywiście: sprawa mieszkaniowa w 
łodzi przekroczyła iuż grtmice komp('!fencji 
„Szpi~k", nie można już reagować na to 
n zy.,ffw fJ•lko karcaca drwina, biczem1 sa· 
tyry - trzeba uderzyć mocno piefoia w "s:óf, 
a może nie t.vlko w.„ stól, b.v wreszcie do­
pmwadzić do jakiego-takiego ładu 

Zaczelo sfe to od.„ t'1aas-"' bah:ta1111. a 
VfJŻnicj przyszła rzekamo „żelazna rllka''. 
Stwie;dzono mN111ż$>cia i kf!ku kombinatorów 
wsadzono do krymiinalu. Obwieszczo~(> wszem 
i wobe~. 'że wszystkie mieszkania beda ~pl­
S<NU!, prawa o!vatorów skontrolawane. Pare 
razy tmieważniono vrzydzia!J'. wsz.vstkim 
kazrono skladać no1ve wnioski, założonf) 

(prawdopodobnie) kartoteki - no, i co?· 
\V dalszym ciągu profesorowi<.> uniwer­

sytetu lódzk.iego nie mają mieszkań i chen. 
uciekać z. Łodzi. 

Dnia 30 lipca br odbyło się plenarne po- kÓw do tych dziedzin, które są lepiej opła<:a 
siedzenie Woj,ewódzkiej Ra<ly Narodowej w ne bądź też ua za.chód, gdzie jest nadzieja 
ł.odzi. · uzyskania lepszych warunków. Organizuje 

Po odczytaniu protokułu z o.statniego, po- się kursy dokształcające dla urzędników ad­
siedzenia przyjęto nowych członków Woje- ministracji. • 
wódzkiej Rady Narodowej ob. ob. Mamrota Jest rzeczą nieodz.owną ponowne przy­
'Z PPS, Swi.etliczkę ze Zwią~ku nauczyciel- znamie powiatowym związkom samorząd6-
stwa Polskiego, magistra Neumarka z TUR i wym prawa poboru podatku drogowego, 
Kwaśniaka, którzy :złożyli ślubowania . I be.z czego gospodarka drogowa nie ruszy z 

Następnie ob wojewoda Dąb;Koctoł zło- miejsca. Pozbawienie mia·st udziałów w po­
żył sprawozda.nie z pracy wydzlału woje-1 da·tkach obrotowym i przemysłowym ogro­
wódzkiego za okres od .1 czerwca do 30 mni-e pogorszyio sytuację fLna.nsow!ł sa.mo­
lipca. -rządów. Slra-t tych, sięgających do 50 ;;~ do­

We wstępie swojego sprawozdania ob.

1 

chodu, nie wyrównają przekazane miastom 
wojewoda naszkicował ogólną sytµację w podatki -lokalowy i od nieruchomości. •Po 
związku z ostatnimi wydarzeniami politycz- po.zbawieniu sz•regu i>Imych źródeł dochodu 
nY-mi. Następnie stwierdził w.zmożenie bez- jak nrp. podatku widowi-Skowego staje się 
pieczeństwa publicznego I zakończeonie Il· oczywistą koniecznośclą z•apewnienie samo­
kwidacj,i ba.t\d reakcyjnych. rządom terytorialnym nowych żrodeł do~ho­

Poczym omówił pracę po-szczególnych dowych. 
wydziałów urzędu wojewódzkiego: W tych dniach zosta·ł utworzony Urząd 

.Wydział aprowizacji: Mia.sto nasze jest do walki z lichwą i .spekula:'ą. _urząd teh 
zaprowiantowane do.stateczinie. Za.pasy chle- podleg~ bezpośredmo prem:~row1. 
ba na składach w Łodzi wystarczą do drugiej Wyd7Jał ko:nunikacy;no-budowlany: prze-

W. dalszym ć.fo,gn piecia- l szefoiopoko· paf.owy sierpnia. prowadził remont dróg na długości 137 km. 
/owe mieszkania są zajęte vrzez rodzvn.v W związku z tym należy przyspieszyć Zbudowano 14 mostów stałych, 31 prowl· 
sklatla.iace sie z dwóch _ trzech osób, zn- omł,oty co jest rzeczą ła.twą ) możliwą do zorycznych, vr budowie jest 13, o.gółem wy­

zrobienia ze względu ·na to, :le żniwa, dzię- datkowano na roboty drogowe i mostowe 
opatrzone w ,,ż.elawe listy" ł zaświadcz.mia ki dobrej orgainizacji akcji ż.niwnej, maj ą 11 milionów złotych. 
pracy. przebieg n.ormalny i idą według planu. Osta Wyddał woiskowy przeprowadził zor-

\\7 da~zym cfa,.."ll lzrdz.fe poż.\•fecznl, me- teczmy wynik akcji żniwmej zależny jest !e- ąanizowanie kursów dla minierów. Powiat 
dnak od pogody. kutnowski i sieradzki został oczyszczony 

zbed<nJ, zasłużeni, m. in. 1 cf. którzy WrtTCaiti Wydział samorządowy: W porównaniu 7e całkowicie z mln, Wyułacono 6 milionów 
leraz z oboz6w, z TJrzymusoweJ ·emigracji, stanem prz.edwojennym poziom fachowości I złotych zasiłków dla rodzin os6b powoła­
by 5tanq~ do pr<U:y - wal~a}q sle bez doomz urzędin1k6w same>r.ządowych znacznie się nych do wojska. 
ood glowq„. obniżył, gdyż liczba dawnych pracowni· I Wydział zdrowia. Stwierdza się nledo-

Zapyhzjemv wobfc tego co sic sfafo z ków waha się wciąż w gri!Jnlcach 10-12 ~~ .

1 

stateczną Jość szpitr.11 na terenie Woje-
.• . .' . a nowoprzyjęcl n ie są przygotowani do pra- wództwa Łódzk;ego. Projektuje się opodat. 

cmfrdq za1ęt~ch m._1eszkan -: co ~ie . sta/o r::y. Szcz:ególnie odczuwa się to w gminach kowanie ludno ści wiejski Pi nlewvc;ok'm PO· 
' prane.nz wysredlema z Łodzi l11dz1 mepra-1 i powiatach prz'Y'lączonych do · Rzeszy, gdz' e de-tl!;iem. kilkunastu złotych od ha rocznie 
uj4cych? Czy pozbawfonie fc!t lwrłoek ż.vivno.<- , 30 % personelu . to ludzie .nieprzygotowani I na rzec~ szpita!niptw a. · . 
·iowych jest presją poważna, do'ltateczr:o. teoretyczn~e. a~ praktycznie. do pracy w I W\'dzrał . wet?ryna~yjny przeprowadził 
. . ? b . samorządzie. Na skutek niskich wynagro- walkę z ep1Cł'em1ą świerzby i pryszcz„cy, 

wystarczma.ca. Czy te oso .V me mol!Q Z\ dz·en i 'niedostatecznej anrowizaćji obser- a także z różycą u św!ń . Akc ie te dały bar-
owodzeiniem zaopatrywać sle na wolny• /I wuje się ucieczkę zdoLniejszych pracowni- dzo dobre wyniki. . 
ynkn? .• PrztJCicż to ohyba nikoouz na mJ' i1 11 1111 11 11111111111111111u1n111111111111 11111111111111111r< 11111 111111111111111111111111111111111111111111m1111111111nm111. 1111n11m11 1111111111111111111111111m1111111 111111111111111111uuw11111111H1111111111111111111111111 

'!ie motło 1'1'6YiU? F 'a 2 1~ r 6" . H 
A J.ed'lfak Mla 91»'alWl wymaiła energie z- Ulf a. . - . u e e 

~ I 11llmuwei ~nkJatywy - ostaleczneJ, na .H H 

Wydział piekl Spo;ecznej zorgan· 
1
)· 

wał kursy dla kierowniczek dziecińców. 
Projektuje się założen ie 95 żłóbków dla 
dzieci kobiet pracuiąc"rł- „. __ akcji le· 
tniej przewiduje uruchom·.enie 21 kolonii, 
SS uółkolon i i. 180 dz i ~cińcó"ł.~ 

Po sprawozdaniu ob. Wojewody inży­
n' . r Konrad wy~łcsil dlużs '>'.v referat o od­
budowie wsi i miast w województwie łódz­
kim. Następnie naczelnik O'dak wyglo~ił 
referr.t o ze. g•u!n\enf;a~h apr«>wizacii. 

Ob Szymp,.,1.·o złożył sprawozdanie z 
\'!Il-e' sesii l( P.J\T, ,.. „ . ' r WYS'qpien ia 
i d„ia la ino ~ć pcslów łódzkich. 

Interesujące snr<1 "''0- ·'onle z <)kcii pr::<:i­
siedleńc?ej złożvl ob. p~·~~"'Z'.lk. Sprawo· 
zch'!1'e to ptdam'' oc'-iz'e1.T''r. 

Po przerw'e oh;11dowed oh~ inż. Pa i11k 
omówił akcje żniwn'l. Stwierdził że aa 

terenie Województwa ł..óókiecro żyto sko­
szone jest w 90°/o , rze ak :i:diran~. iecz­
mień, 07.'my skc!'zonv. Wvdatn'.l ws.,..ółpra­
c:a wojska i orr:;ri"ac:ii mfo"1 le·:ow r.h 
'Qrzyr.zvnia si~ d o l •nowego pr'lcnrowa­
cb:'?n!a żniw, Ob. Woiswoda wydał rozkaz 
dla starostów, aby użyli wszystkich środ­
ków transnortu przy akcH żnlwnei. Pnnu­
fąc:e od sohotv popołudnia do r.hwili obe· 
cnej n!esurzvil'liac:e w:'"lmkl atMos!eryczrie 
- d!ilSZC:Z j vhtr o-r·"'1'1' ,„ f:'r'll:'!CZ~nl!y 
!;fe tło n'Qói ienia zwó:z:V. 

·Po tym osta•nim referac • rw iązała s ię 
ożywiona d„<;\~, oZ'a, '· •·.•su.n!- • '.l szereg wnio- r 
sków i poru<:1ono szereq snrnw b ie'";o::ych: 
które OT"l'lÓ ":' ... „, ·:r rp·•"'te'C'!iJ:"...,_ ;'\Umer..,,.. 

'""'*'""'""""',,.,._°"..,- ~~~:'il - U I l ::.'KC••••--·· 

Dnia 1 sierpnia br. odbędzie się w Gliwi­
cach wręczenie jednej z brygad pancerny1~h 
Armii Polskiej sztandaru ufundowanego 
przez firmę łódzką „J John·' . Piotrkowska 217 

·tóra cWw/q dzłesiatkrł tJ•siecy ludzi. Robotnicy wystoso~.•Jałi pl swo do Ministerst a Przem słu PCłs edzenie Mie;sk·~.; RN 
Śprawa rnies~kanlowa w Łodzi musi ·byt w piątek 27 11,pca o godzinie 16-e.j odbyło I nle pracujemy dla panów ale dla siebie, dla w związku z przypcd::ijącymi w dniu 1 

rPk rrajrychl~J uporządkowana, wedł'U.g zasad się ogólne zebranie robobników firmy „Cen- I całej ludności ł.odzi. Za Jakość towaru b~dą 1 sierpnia rb. uro::zystości ami z oku:j l"!lCZRi-

·lUSZVIOfol ł ceJowo~ci. tletn8Jn": Na porządku dziennym były dwie 
1 

robotnicy premiowani". j cy Powstania Warszawtklego -10 : 11 ple· 
Spectator. d 

ważne sprawy: . , Tow. Hubner referu.;e sprawę poiącza·niaJ narne po~ied~eni.a Miejskiej Rady Naro o· 
1) Sprawozdanie ze ziazdu kierowników i dwóch fi.rm „Gentleman" i „P.P.G.". wej odbędą się w piątek dnia 3-go 'S\erpma . 

. Frzernysłu Chemic:zmego, Fabryka „P.P.G". w Grudziądzu fest do- o godzinie 16-e; w gmachu Grand Hotelu 

a prac 2} Połączenie przemysłu gumowego ł.od?.<i tyohczas niecz}-nna. Okupaint z.n\szczył cz·~sc 11 przy ul. Tnugutta 1, w sali Klubu Związku 
i Grudziądza. maszyn, jadnak część jest jeszcze do uży~ku. ~rzemy11łowców Łódzkich. 

Sprawozdanie ze zjazdu referował tow. Przy pomocy kierownictwa Fabryki ł.ódzkiej · Tow. Redaktorzet 
Pragnę zwrócić uwagę naszego społe­

zenstwa na -sprawę· stosunku publiczności, 

'Orzystającej z telefonów, do naszej pracy. 

Przybylski, uzupelnH tow. Rzetelski. Refer':!n wspólnym wysiłkiem można fabrykę gru- · W rocznicę pO wstania 
ci, omawiając najważniejsze uchwały i ;-vnio dz!ądzką uru::homić. Robotnicy Grudziądza WarszaWSk ego 

Siedzimy w małym ciasnym pokoju, 

ski zjazdu, jak spr.awa nowej umowy zbio.ro-1 wystosowali już pismo do Miniscerstwa pro-
ni W środę 1 sierpn,ia o godz. 19-ej w sali 

wej dla przemysłu chemicznego, sprawa sząc o zezwolenie na polącze e. Kilkaset 
1- ń l dl b -· 11 d ..._ G d 1 d t ł b t C.R.D.K.. Piotrkowska 243, odbęd?.ie s'ę 

6 godzin bez przerwy a niekiedy całą 

pracujemy. Gdy tak szybko nie mp­
na po·lączyć z Częstochową, Kra1kowem 
•b innym miastem, gdy telefon jest n)ę· 
r - zdenerwowane I ,;męczone - sły­
• ymy przez - teiełoln: „co do cholery 1 

·ami, śpicie!" i jeszcze inne wyrateinla, 
?ryoh ina tym miejscu nie można powtó­
•yć. 

m•tesz....,a 1 epsz.ej a,prowiz·acji . a ro 0.„1- u zi miasta ru z ą za zos a o y za ru-
ków, podkreślili ważność wniosku do mini- dnionyc:h a produkcja obuwLa gumowego Uroczyat& Akademia w związ..1<u z rocuicą 
sterstwa o :i:aliczenle przemysłu chemh:zne-

1 

wydatnie wzrośnie. Zeibra<ni :robotnicy p••Y· Powstania Warszawskiego. W programi~: 
go do ciężkiego przemysłu. łąaają się do wniosku swoich towarzyszy prelekcja, część artyo;tyczna. Wstęp wolny". 

Dyr.ekfor stawi!'. ' przed roootniklml, I gr.idziądzldch. Dla przeprowadzenia tego 
zwłaszcza prz.ed uczniami .sprawę jakoś:ń j połącz«iia wybrano sześciu robotników . 
produkcji: „Powinniśmy ~rozumieć, ·te Już I Jaglelczyk.a, Bajtka, Graczykową. P.lkubką 

• Konstancję, Marchwickiego Henryka i Smo-
OGł.OSZENIE lińskiego 

P:n'linnl obywatele nareszcie już zro­
J.mieć. że nawet przez telefon .nie wo·lno 
orażać pracownika. To nas tylko dener­
·uje i przeszkadza w praay. Czas już by 

Zarząd Miejski w ł.odzi, Wydział Go- W wolnych wnioskach tow. Przybylski, 
spodarczy powierzy wykonanie i dosta- przypominając zniszczoną stolicę, w której 
wę z wolnej ręki następujących mebli odbył s·ię zjazd przemysłu chemicznego, 
szkolnych: tablic szkolnych 750 sztuk, sto · 
lików katedrowych 500 sztu'k, krzeseł gię- ,prop0<nuje oddać jede·n dzi·eń pracy dla od-

ołeczeństwo i odpowiednie władze do­
iły ciężką I odpowiedzialną pracę te-

tych półfoteli 3000 sztuk. budowy Wars.zawy. · 
Szczegóły w biurze Zarządu Miejskiego. Tow. Rzetelski, który wprost z warsztatu 

Wydział Gospodarczy, ul. Legionów 10, pracy został przydzielony do pracy .zwlµ­
pokój 24 w godzinach od 9 do 13, do dnia kowe1' w Katowicach, w serdecznych $ło-
1 sierpnia rb. 

fonlstek, wszak nasza praca to również 
kład do ogólnej odbudowy demokra-

Polski. Telefonistka. ł.ódź, dn. 30 lipca 1945 r. wach żegna swych towarzyszy, źycząc im 
zarząd Miejski w ł.odzi. owocinej pracy dla Ojczyzmy. 

Otwarcie kurs6w 
teletechnicznyctl 

OGLOSZENIA AOBN 
KTO WIE gdzie się znajduje Serdop'Olski 

Brak sił fachowy·ch w każdej dziedzinie, Władysław syn Kazimierza, ur. w Warsza­
je s i ę również odczuć w telekomunikacji. wie, (przed wojną mieszkał w ł.odzi). Pro­

" rekci·a Poczt i Telegrafów mając na celu . szony jest p9dać wiadomość w redakcji 
, ,,Głos Robotniczy''. 
.k najszY'bsży rozwój techniki w Polsct! zor- VIÓJCIK=FRAŃCISZ_E....,K=,=zg=u=b=l=ł=r=ó=żn=e=do=c=-ck=u=-
nizowała na terenie m. ł.odzi kursy tele- mentv, śródmiejska~. 46. 

·chniczne dla techników i monterów. Ot war DN1A-21:=v"lf' z-o;tały~=z==gu==b==io=n=e=r=ó""ż=n=e-=d"'o=­
e kursów teletechnicznych połączone z kumenty między innymi: karta rozpoznaw­
warciem świetlicy Koła Pracowników cza, zgłoszenia z R. K. U. na imię Kazi-

d db · mierza 'Jl,Tesołowskiego. Uczciwy znalazca 
rzędu Telefonów Mejskich w Ło zi 0 y;.o zechc~ zwrócić za . wynagrodzeniem. Ster-
" dnia 29 lipca br. w gmachu przy ul. Al. !_~!;ga 25. ___ L. = _ ..... 

ciuszki 3. STJ:MPEL Wł.ADYSł.AW, zgubił palcówkę i 
------------------• nominację wyd. przez Centralny Zarząd 

Warszawski Gabinet Kosmetyczny Przemysłu Włókienniczego. ulica Sierakow-
A R T E" skie_g~86, .J'll .. 4. __ ·- _ _ 

ł.ódź, Al. Kościuszki 93, m. 16. ZAGINĘŁA karta meldunkowa ,z całe-go do-
Farbowanie brwi i rzęs, , włosów. Pie- mu. Łó~Sikawa. ul. Widzewska 27. _ 
lęgnacja cery:. usuw~nii; wągrów, bro- KA!.UZNA -ZOFIA~ ~z-gubifa-„kennkartę'' - i 
dawek, kurza1ek. p1egov.r, śl~d~w po I le itymac j"' z PPR. Gdańska 68, m. 12. 

:::B:azsązb~::c~:~::o::si:::~rze ~I :!:~~~~~~ re;era~je -i ~·oler"awania wy-
"'ktromonterzy na dobrych warunkach pra- konuje szybko i solidnie. „Centrala Forte­
. do Zakładów Radiotechnicznych „IKA", pianów i Pianin", ł.ódź, ul. Piotrkowska 86, 

-· Łomźy~ska 8. l m. 4, fr. I piętro, tel. 103-75. 

PODą%ASKI FELIKS zgubił „kennkartę" i 
kartę rejestracyjną na sprzedaż gazet. 
Cho1!!Y..._ Grzybowa 61._~---=---­
DYLEW.SKI -ro%EF; zgub1i-;JialcÓw~··Tprz-e: 
pustkę kolejową. Brurzyca Wielka, pow. 
~~~ . 
DR..-.-ZOF-lA=Koi.suT z \Varszavry, C-horoby 
kobiece Akuszeria, obecnie przyjmuje, 
ł.ódt, Piotrkowska 292, m. 15 (Plac Reymon-
g.l ~dz. 1'2 - 1 i 15 - 17. _ _ 
ZYBERT GENOWEFA, zgubfła przydzial 
;nl esz~ąaj<YW.Y, __ Sród~iejsk~, m. 31. 
JUSZCZYNS I Wł.ADYSt.Aw-;-zgubił kartę 
r ei_e-st_ra_cl'inll """'ID'_dap!_P~~~- -~KU . .. !-~dź.= _ 
POKOJ umeblowany, lub bez mebli poszu 
kuj~ natrchi:!!iast. _0.!.erty pod ,,S._J. S." 
STAR&iE . małżeństwo, r dobrze. sytuowane. 
szuka nieumeblowanego pokoju w nowo­
czesnym domu z używalnością kuch!l\ 
Zgłoszenia fab!yka, „Reduta", ł.ódż, Targo-
wa 57. _ _ __ - ·-- - __ _ 
PIETRASIAK JÓZEF, zgubił -kartę meldun~ 
kową I karty 4 sublok~torów gm, Rado­
goszcz, palcówkę, kartę ewidencyjną Nr 566 
i "Zydział na miesz.kanie, Szosa Zgierska 
Nr 7, m. 10. 

Naboi-ńst l;t!O Zi:i uo eg yc n 
żnłniPrzv 

w rocznicę powstan'~ warszawskit-go tj. 
w środę dnia 1 sierpnia br. o god7.in:e 10 
odprawiona ł>ędzi~ w rzymsko-kat.:.lick;m 
kościele garnizonowym przy !'lacu Wo1no­
ści, uroczysta msza ' św. żałobna z:a pole­
głych żoJnierzy polskich. 

Teatr W. P. w środę o godz. 18 w pierw­
szą rocznicę powstania warszawskbgo wy­
stępuje z uroczystym widowisk:em Bary~dy 
Warszawy. Prograrm zawiera fragmenty 
dz.ieł dramatycznych i poetyckich, związa· 

nych z powstaniami 1830, 1863 i 1944 roku 

Wojewó~zk~ z ~aw m,e,fh i ... -z~·th 
W Łodzi rozpoczął się dwudniowy Zjazd 

Mierniczych • przysięgłych z te-renu woja­
wództwa łódzki.ego. 

W pierwszym dniu Zjazdu prezes Urzędu 
Ziemskiego ob. inż . .Szmielew wyglos il ref':!­
rat na temat organlz :cji zawocłu i szkolni­
ctwa mierniczego. 

Na temat pracy i organizacji te::h::icznei 
przy prze~udowie ustroju rolnego wygłosił 
referat mgr. Wożnic.kowski. 

Na· zakończenie pierwszego dnia Zjai:du 
przemawiał inż. Brezowski o zabudowie 
osiedli wiejshch. 
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~OSTATNIE DNI przeglądu aktualności ;> ' ~ 

j „INNE CZASY" i 
~ w Teatrze „SYRENA", Traugutta ~ 
§. Początek od dn. 1. VIII. o godz. 20. ~ 
i lllllllUllllllllllllllUlllllllll HJ llTillllllllHlllUlllllnlllllll"llllllllllllll•Ullllllllillllllllllill. 

~ENY OGIOSZEiil Drobne1 za wyraz petitowy poza tekstem _ S zł. Inne ogłosze~a: za milimetr - szpaltę poza .tel<stem - zł. 14, w tekście - zł. 21. - W numerach nie-
1 dzielnych 1 świątecznych - 50 procent drożej. 

I 
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